






























































































































































































































































































































































































































































Lekturze publikacji towarzyszy pytanie, czy dokonany wy­
bór �a�r�t�y�k�u�B�ó�w� jest reprezentatywny dla bogatej �s�p�u�[�c�i�z�n�y� 

pisarskiej �B���c�z�k�o�w�s�k�i�e�g�o�.� Czy pokazuje w �p�e�B�n�i� jego �p�o�g�l���d�y�,� 
czy pozwala czytelnikowi �w�y�r�o�b�i��� sobie zdanie o �w�a�r�t�o�[�c�i� ideo­
wej i znaczeniu programowym jego �m�y�[�l�i� polirycznej. �N�i�e�w���t�­

pliwie opublikowany wybór tekstów odzwierciedla �g�B�ó�w�n�e� linie 
dorobku i �z�a�i�n�t�e�r�e�s�o�w�a�D� autora na przestrzeni jego tak bogatej 
biografii. �W�s�p�o�m�n�i�e��� jednak trzeba, �|�e� �z�a�b�r�a�k�B�o� niestery dwóch 
- jak �s�i��� wydaje - tekstów o znaczeniu nader �w�a�|�n�y�m� w 
dorobku publicysrycznym �W�B�o�d�z�i�m�i�e�r�z�a� �B���c�z�k�o�w�s�k�i�e�g�o�.� Mamy 
tu na �m�y�[�l�i� zamieszczony w Kulturze cenny esej pt. "Zachód i 
komunizm"? i nie mniej �w�a�|�n�y� �a�r�r�y�k�u�B� wspomnieniowy pt. 
"Prometeizm na tle epoki", który �u�k�a�z�a�B� �s�i��� w �N�i�e�p�o�d�/�e�g�l�o�[�c�i�. �8� 

�Z�a�u�w�a�|�y��� wypada, �|�e� �w�s�t���p� do "Wyboru pism", który 
przedstawia �b�i�o�g�r�a�f�i��� �B���c�z�k�o�w�s�k�i�e�g�o�,� napisany jest z �d�u�|��� 
�w�n�i�k�l�i�w�o�[�c�i��� - w oparciu o �m�a�t�e�r�i�a�B�y� archiwalne Insryrutu Jó­
zefa �P�i�B�s�u�d�s�k�i�e�g�o� w Nowym Jorku. W przedstawionym �|�y�c�i�o�­

rysie �B���c�z�k�o�w�s�k�i�e�g�o� (s. 7-27) �b�y��� �m�o�|�e� wskazane �b�y�B�o�b�y� jednak 
nieco �w�i���c�e�j� uwagi �p�o�[�w�i���c�i��� Insryrutowi Wschodniemu i �m�B�o�­

demu pokoleniu prometeistów, do którego redaktor kwartalnika 
Wschód �n�a�l�e�|�a�B�"�.� �D�z�i���k�i� tej placówce �B���c�z�k�o�w�s�k�i� �w�k�r�o�c�z�y�B� do 
poliryki. 

�W�s�t���p� i w przypisy do tekstów �B���c�z�k�o�w�s�k�i�e�g�o� �z�a�w�i�e�r�a�j��� 

kilka �p�o�m�y�B�e�k�,� które �n�a�l�e�|�a�B�o�b�y� w rym miejscu �s�p�r�o�s�t�o�w�a���.� I tak 
�t�e�|� mylnie podano np. �i�m�i��� gen. Weyganda (s. 132, ma �b�y��� 
Maxime). 

�P�r�ó�b�u�j���c� �z�r�e�k�o�n�s�t�r�u�o�w�a��� �r�o�l��� �W�B�o�d�z�i�m�i�e�r�z�a� �B���c�z�k�o�w�s�k�i�e�g�o� 

w polskiej �m�y�[�l�i� politycznej wieku XX, trzeba jego dorobek 
intelektualny �r�o�z�p�a�t�r�y�w�a��� w ramach �d�o�k�o�n�a�D� ruchu prometej­
skiego. Nie sposób �t�a�k�|�e� nie �z�a�u�w�a�|�y���,� �|�e� �c�h�o�c�i�a�|� koncepcje 
prometeistów �d�o�c�z�e�k�a�B�y� �s�i��� urzeczywistnienia dopiero po 
1989 r., to jednak �j�u�|� w odrodzonej Polsce prometeizm inspi­
�r�o�w�a�B� zainteresowania badawcze wschodem Europy i �R�o�s�j���.� 

7. W. �B���c�z�k�o�w�s�k�i�,� "Zachód i komunizm", Kultura nr 2/64-3/65, 1953, s. 
27-46. 

8. W. �B���c�z�k�o�w�s�k�i�,� "Prometeizm na tle epoki. Wybrane fragmenty z 
historii ruchu", �N�i�e�p�o�d�l�e�g�B�o�[���,� t. 17, 1984, s. 28-54. �A�r�t�y�k�u�B� ten �b�y�B� rozwi­
�n�i���c�i�e�m� �w�y�g�B�o�s�z�o�n�e�g�o� 10 marca 1984 r. w Instytucie Józefa �P�i�B�s�u�d�s�k�i�e�g�o� w 
Nowym Jorku odczytu na temat prometeizmu na konferencji historycznej 
�p�o�l�s�k�o�-�u�k�r�a�i�D �s �k�i�e�j�.� W �w�y�s�t���p�i�e�n�i�u� tym autor postulowal �z�r�ó�d�B�o�w�e� opraco­
wanie dziejów tej problematyki. Postulat ten nie �z�o�s�t�a�B� dotychczas wyko­
nany. 
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Ruch ten - zarazem polityczny i intelektualny - stymulował od­
powiednie nastawienie poznawcze w podejściu do tematyki 
Wschodu w warstwach polskiej inteligencji, uczył obiektywizmu 
i zrozumienia dążeń wyzwoleńczych tych narodów, którym nie 
powiodła się próba "wybicia na niepodległość" w wyniku "wiel­
kiej wojny" i rewolucji rosyjskiej. Było to niewątpliwie dużym 
osiągnięciem. Prometeiśc i pragnęli wychować nowe pokolenie 
inteligencji polskiej w duchu poszanowania i wspierania praw 
nierosyjskich narodów ZSSR. Ich dążeniem było tak kształtować 
myślenie przyszłych elit politycznych w Polsce, aby usunąć ze 
świadomości polskiego społeczeństwa często demonstrowane po­
czucie wyższości w stosunku do tych narodowości. W ich po­
czynaniach nie było protekcjonizmu. Ich nastawienie ideowe 
opierało się na tezie, iż urzeczywistnienie prawa do samo­
stanowienia narodów może nastąpić tylko w ścisłym zespoleniu 
poszanowania demokracji, przy zachowaniu jednak pewnego 
liberalizmu ustrojowego. Nacjonalizm bowiem prowadzi nie­
uchronnie do pomnożenia antagonizmów narodowościowych. 
W tym duchu też prometeiści polscy wywierali wpływ na przed­
stawicieli emigracyjnych elit narodów imperium rosyjskiego. Za­
inicjowane wówczas prace mogły, rzecz jasna, przynieść kon­
kretne i wymierne rezultaty tylko w skali długofalowej . Na to 
zabrakło czasu. Nie znaczy to jednak, iż działalność "Ligi Pro­
meteusza" przeszła bez echa. I tak nie było przypadkiem, że na 
emigracji orędownikami zbliżenia z Polską i rzeczowej debaty o 
stosunkach polsko-ukraińskich byli m.in. gen. Pawło Szandruk 
i Mykoła Liwyckyj - wybitni ukraińscy działacze ruchu prome­
tejskiego. 

Pisząc o dorobku Włodzimierza Bączkowskiego wspomnieć 
również należy, iż był on dobrym znawcą spraw rosyjskich i 
sowieckich. Z jego publicystyki niejedną myśl warto i dzisiaj 
przypomnieć. We wspomnianym powyżej eseju "Zachód i ko­
munizm" autor pisał w r. 1953: "Na Zachodzie ( ... ) bibliografie 
prac o Rosji są coraz obszerniejsze, lecz z r o z u m i e n i e istoty 
zagadnień i zdolności ich powiązania w logiczną całość pozostaje 
na dawnym przedwojennym poziomie"9. Słowa te nadal wydają 
się aktualne. Trafnie też wskazywał Bączkowski , że różnice kul­
turowe między Rosją a Zachodem "przez cały czas historii 
utrudniały współżycie obydwu światów". Przed rokiem 191 7 
pomiędzy autokratyczną Rosją a liberalną Europą Zachodnią 

9. Tamże, s. 46. 
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funkcjonował pewien "pomost w postaci zeuropeizowane) In­

teligencji rosyjskiej, jednak po jej zniszczeniu przez rewolucję to 
ostatnie ogniwo znikło" IO. Są to trafiające w istotę rzeczy obser­
waCJe. 

Reasumując stwierdzić należy, iż przygotowany przez Jacka 
K1oczkowskiego i Pawła Kowala wybór pism Włodzimierza 
Bączkowskiego został sporządzony starannie, z niemałym na­
kładem pracy, i jest bez wątpienia wartościową pozycją wydaw­
niczą na polu studiów wschodnich w Polsce dzisiejszej. Jest to 
opracowanie tym bardziej potrzebne, że Bączkowski należy z 
pewnością do zapomnianych przedstawicieli polskiej myśli 
politycznej. 

Kończąc te uwagi warto zauważyć, iż ze wszech miar 
pożądane byłoby opublikowanie możliwie obszernego (mniej 
więcej w objętości 30 arkuszy wydawnicznych) wyboru publi­
cystyki polskich prometeistów doby międzywojennej. Należało­
by tam uwzględnić pisarstwo czołowych międzywojennych pro­
motorów polskiego wschodoznawstwa: Leona Wasilewskiego, 
Tadeusza Hołówki, Stanisława Thugutta, Włodzimierza Waka­
ra, Tadeusza Schaetzla, Stanisława Paprockiego, jak też badaczy 
związanych Instytutem Wschodnim (Włodzimierz Dzwon­
kowski, Olgierd Górka). Opracowanie tak pomyślane służyłoby 
przypomnieniu i należytemu poznaniu dorobku intelektualnego 
prometeizmu. 

Marek KORNA T 

10. Tamże. 
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KOMUNIKATY 

DAR INSTYTUTU LITERACKIEGO 
DLA BIBLIOTEKI NARODOWE] BIAŁORUSI 

Biblioteka Narodowa w Mińsku wzbogaciła się 18 maja 
2001 roku o komplet Ku/tury, Zeszytów Historycznych i 
wydawnictw Instytutu Literackiego w Paryżu pochodzących z 
osobistego księgozbioru Redaktora. Zofia Hertz i Henryk 
Giedroyc - spadkobiercy Jerzego Giedroycia - mając na wzglę­
dzie symboliczną wymowę daru przekazywanego w miejsce 
narodzin Redaktora, zdecydowali się podarować Jego prywatną 
bibliotekę. W ten sposób wraca też symbolicznie na Białoruś 
przesłanie polityczne Ku/tury, przesłanie mówiące o koniecz­
ności ułożenia przez Polskę dobrosąsiedzkich stosunków z 
niepodległą Ukrainą, Litwą i Białorusią. 

Z prośbą o ofiarowanie zbiorów zwróciła się dyrektor 
Biblioteki Narodowej Białorusi Galina Olej nik, która wyraziła 
przekonanie, iż dzięki tym książkom Białorusini "będą mieli 
możliwość poszerzyć swój światopogląd o koncepcje, które 
wyrwały Europę Srodkową i Wschodnią z okowów komunizmu. 
Będziemy się mogli dowiedzieć jak słowem i myślą walczono o 
niepodległość Polski, Białorusi, Ukrainy, Litwy". Przypomniała 
też, że przez szereg ostatnich lat Jerzy Giedroyc z własnej 
inicjatywy przysyłał jej nowe numery Ku/tury. Jego dar dopdnią 
teraz kolejne książki. 

"T o dobrze, że spuścizna Redaktora będzie dostępna na 
Białorusi. Z jego ogromnej skarbnicy będziemy czerpać same 
korzyści" - powiedział obecny na uroczystości przekazania zbio­
ru (który został nazwany " Kolekcją Jerzego Giedroycia") 
białoruski wiceminister kultury Walery Giedroyć. 

Organizacji uroczystości podjął się Instytut Polski w 
Mińsku oraz Towarzystwo Opieki nad Archiwum Instytutu 
Literackiego w Paryżu, które przygotowało też wystawę w języku 
polskim i białoruskim poświęconą sylwetce Jerzego Giedroycia. 

Marek KRA WCZYK 
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Xl WSCHODNIA SZKOŁA LETNIA 
STUDIUM EUROPY WSCHODNIE] 

WARSZAWA 1-21 lipca 2001 

WYKŁADY 

Tadeusz ŚWIĘTOCHOWSKI - orientalista, prof. Monmouth 
College (USA): Kaukaz i Zakaukazie: jedność i konflikt 
(wykład inauguracyjny ) 

Tadeusz ŚWIĘTOCHOWSKI : Kraje Zakaukazia lat 90-
tych: polityka - geopolityka - gospodarka 

Hubert IZDEBSKI - prawnik, prof. Uniwersytetu Warszaw­
skiego: Państwo i prawo: przemiana systemu prawnego 
Polski w latach 90-tych 

Andrzej LUBBE - ekonomista, prof. Uniwersytetu Warszaw­
skiego: Państwo i gospodarka: Polska i Europa Środko­
wo-Wschodnia - czynniki sukcesów i porażek transfor­
macji gospodarczej lat 90-tych 

Władysław A. SERCZYK - historyk, prof. Wyższej Szkoly 
Pedagogicznej (Rzeszów): Wiek XVIII-XX: Powstanie i 
upadek imperium carów 

Józef SMAGA - rusycysta , prof. Akademii Pedagogicznej 
(Kraków): Wiek XX: Powstanie i upadek imperium ko­
munizmu 

Roman W APIŃSKI - historyk, prof. Uniwersytetu Gdańskiego 
(Gdańsk) : Wiek XIX/XX: Polacy i nowe narody na ob­
szarach dawnej Rzeczypospolitej 

Adolf JUZWENKO - historyk, dyr. Ossolineum (Wrocław): 
Polacy i ich wschodni sąsiedzi. Tradycje polskiej 
polityki wschodniej 

Tadeusz CHRZANOWSKI - historyk sztuki, prof. emer. (Kra­
ków): Dziedzictwo dawnej Rzeczypospolitej - narody, 
kultury, religie 

Jerzy JEDLICKI - historyk, prof. Polskiej Akademii Nauk 
(Warszawa) : Kształtowanie tożsamości narodowych w 
krajach Europy Środkowej i Wschodniej. Rola inte­
ligencji 

Marek W ALDENBERG - politolog, prof. Uniwersytetu Ja­
giellońskiego (Kraków): Europa Środkowa i Wschodnia 
- narody, mniejszości, konflikty 
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Radoica LUBURIĆ - historyk (Podgorica, Czarnogóra): 
Yugoslavia: between East and West, 1945-1955 

Radoica LUBURJĆ : Yugoslavia of the 1990's: Unity and 
Conflict (wykład zamykający) 

SESJA SPECJALNA: 

UNIA EUROPEJSKA - POLSKA - EUROPA WSCHODNIA 
Dyskusja panelowa: 

Transformacja systemu a rozrachunek z przeszłością: 
Niemcy - Polska - kraje Europy Środkowej i Wschod­
niej 
Udział wezmą m.in.: Włodzimierz BORODZIEJ - historyk, 
prorektor Uniwersytetu Warszawskiego (Warszawa) , An­
drzej GRAJEWSKI - historyk, członek kolegium Instytutu 
Pamięci Narodowej (Warszawa), Andrzej PACZKOWSKI 
- historyk, prof. Polskiej Akademii Nauk (Warszawa), 
Klaus ZIEMER - historyk, dyr. Niemieckiego Instytutu 
Historycznego (Warszawa) 

Dyskusja panelowa: 
Jakiej polityki wschodniej potrzeba Europie? 
Udział wezmą m.in.: Andrzej ANANICZ - wiceminister 
Spraw Zagranicznych RP (Warszawa), Dieter BINGEN -
politolog, dyr. Deutches-Polen lnstitut (Darmstadt), Marek 
KARP - dyr. Ośrodka Studiów Wschodnich (Warszawa), 
Janusz REITER - prezes Centrum Stosunków Międzynaro­
dowych (Warszawa), Kazimierz WÓYCICKI - prezes In­
stytutu Niemiec i Europy Północnej (Szczecin) 

SEMINARIA SZKOŁY 
(do wyboru przez uczestników) 

I. Stosunki Wschód-Zachód od 1917 r. do czasów współ­
czesnych 
(Andrzej KORBOŃSKI - politolog, prof. University of Ca­
lifornia, Los Angeles, USA) 

2. Narody, granice, stosunki narodowościowe - Wschód i 
Zachód 
(Zbigniew KRUSZEWSKI - politolog, prof. University of 
Texas at El Paso, USA) 

3. Rozszerzenie NATO i problematyka bezpieczeństwa w 
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Europie postkomunistycznej 
(Joing MICGIEL - politolog, prof. Columbia University, 
New York, USA) 

4. Polityka zagraniczna Związku Sowieckiego i Federacji 
Rosyjskiej 
(Michael RYWKIN - politolog, prof. emer. City College of 
New York, USA) 

5. Problemy etniczne i narodowościowe Europy Środkowo­
-Wschodniej XVIII-XX w. 
(Leszek ZASZTOWT - historyk, doc. w Studium Europy 
Wschodniej , Uniwersytet Warszawski, Warszawa) 

OBJAZDY NAUKOWE SZKOŁY 

l . Śladami komunizmu po Warszawie: historia - architektura 
- relikty przesz/ości 
(Waldemar BARANlEWSKI - historyk sztuki , adiunkt w 
Instytucie Historii Sztuki Uniwersytetu Warszawskiego i 
Dariusz MIACIAK - historyk, adiunkt w Studium Europy 
Wschodniej Uniwersytetu Warszawskiego) 

2. Kraków - środowisko historyczne i kulturowe 
(Tadeusz CHRZANOWSKI - historyk sztuki , prof. emer., 
Kraków) 

• 
Wschodnia Szkoła Letnia organizowana jest od 1992 r. przez 

Studium Europy Wschodniej Uniwersytetu Warszawskiego. Ma na 
celu umożliwienie młodym badaczom, zwłaszcza z Europy 
Wschodniej i Środkowej , poznania stanu nauki i systematycznej 
wiedzy, jak również, nowych ludzi, środowisk i nawiązania mię­
dzynarodowych kontaktów naukowych. Szkoła, z powodu bogatego 
programu zajęć , nie jest w stanie dać możliwości własnej pracy w 
archiwach i bibliotekach; umożliwia wstępną orientację w ich za­
sadach, aby przygotować absolwentów do samodzielnej pracy pod­
czas późniejszych stypendiów w Polsce. 

Szkoła gromadzi corocznie 30 słuchaczy zajmujących s ię ba­
daniami w różnych dziedzinach humanistyki nad historią i współ­
czesnością regionu. Uczestnicy Szkoły nie mogą pochodzić z Pol­
ski. Wykłady autorskie prowadzi zmieniająca się grupa wybitnych 
specjalistów, pochodzących głównie z Polski , Europy Zachodniej i 
Ameryki. Na program składają się : seria wykładów, w tym specja­
listyczne sesje wyjazdowe (w 1997 r. - Wilno-Mińsk-Lwów, w 
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1998 r. - Wilno-Toruń, w 1999 i 2000 r. - Wrocław) , seminaria 
(kilka tematów do wyboru), objazdy naukowe oraz prezentacje in­
stytutów, bibliotek i archiwów. Językami wykładowymi Szkoły, któ­
rych znajomości wymaga się od kandydatów, są polski i angielski. 

Odbyło się dotychczas, w latach 1992-2000, dziewięć zwy­
czajnych sesji szkoły, oraz sesja dziesiąta mająca charakter Zjazdu 
Wykładowców i Absolwenów Szkoły. Wykłdało łącznie 80 pro­
fesorów, ukończyło Szkołę z dyplomem absolwenta "Wschodniej 
Szkoły Letniej UW" 224 słuchaczy z 15 krajów Europy Środkowej 
i Wschodniej, z 3 krajów Azji i Kaukazu oraz 5 krajów Zachodu. 

Absolwenci kontynuują kariery w swoich krajach, sprawując 
często poważne funkcje w nauce (Litwa, Białoruś, Ukraina, Rosja, 
Mołdawia, Sołowacja, Czechy, Bułgaria, Szwecja), w służbie archi­
walnej i muzealnej (Litwa, Ukraina), a także w organizacjach po­
zarządowych (szczególnie Białoruś), służbie publicznej i polityce 
(Ukraina, Litwa) oraz dyplomacji (Ukraina, Białoruś, Węgry) i me­
diach (Ukraina, Białoruś, Bułgaria). 

Jan MALTCKJ 
Kierownik Wschodniej Szkoły Letniej 

Studium Europy Wschodniej, Uniwersytet Warszawski 
Instytut Orientalistyczny, Krakowskie Przedmieście 26/28, 

00-927 Warszawa 64 - Tel. (48 22) 8288075, fax 8285369, 
e-mail.eess@orient.uw.edu.pl; www.uw.edu.pl 

• 
KOMUNIKAT KOMIS]I STYPENDIALNEJ 

FUNDUSZU IM. JANA I SUZANNE 
BRZĘKOWSKICH 

Informujemy, że termin nadsyłania podań o stypendia na 
2002 r. upływa z dniem 28 lutego 2002 r. 

Przypominamy, że zgodnie z założeniami Funduszu, o sty­
pendia ubiegać się mogą osoby specjalizujące się w historii Polski. 
Chodzi o kandydatów, którym dla kontynuowania pracy, niezbędny 
jest krótki pobyt w Paryżu i korzystanie z tutejszych bibliotek i 
archiwów, z wyjątkiem zbiorów Biblioteki Polskiej w Paryżu, z 
powodu jej czasowego zamknięcia na prace remontowe. 

O stypendia im. Jana i Suzanne Brzękowskich nie mogą ubie­
gać się mieszkańcy Paryża i regionu paryskiego. 
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Do umotywowanego podania należy dołączyć życiorys , wykaz 
publikacji lub opinie osób kompetentnych. 

Stypendium wynosi 6.000 franków . Fundusz nie pokrywa kosz­
tów podróży oraz nie zapewnia mieszkania w Paryżu . Stypendyści 
muszą również załatwić ubezpieczenie na wypadek choroby, przed 
przyjazdem do Francji. 

Podania prosimy przysyłać na adres: 

Komisja Stypendialna Funduszu im. Jana i Suzanne Brzękowskich 
Societe Historique et Litteraire Polonaise 
6, quai d'Orleans 
75004 PARlS 

• 
KOMUNIKAT KOMIS]I STYPENDIALNE] 

FUNDUSZU IM. STANISŁAWA LAMA 

Informujemy, że termin nadsyłania podań o stypendia na 
2002 r. upływa z dniem 15 lutego 2002 r. 

Przypominamy, że zgodnie z założeniami Funduszu, o stypen­
dia ubiegać się mogą osoby specjalizujące się w historii literatury 
polskiej i w krytyce literackiej. Chodzi o kandydatów, którym dla 
kontynuowania pracy, niezbędny jest krótki pobyt w Paryżu i 
korzystanie z tutejszych bibliotek i archiwów, z wyjątkiem zbiorów 
Biblioteki Polskiej w Paryżu, z powodu jej czasowego zamknięcia 
na prace remontowe. 

O stypendia im. Stanisława Lama nie mogą ubiegać się 

mieszkańcy Paryża i regionu paryskiego. 
Do umotywowanego podania należy dołączyć życiorys, wykaz 

publikacji lub opinie osób kompetentnych. 
Stypendium wynosi 6.000 franków . Fundusz nie pokrywa 

kosztów podróży oraz nie zapewnia mieszkania w Paryżu . Przed 
przyjazdem do Francji, stypendyści muszą ubezpieczyć się na 
wypadek choroby. 

Podania prosimy przysyłać na adres: 

Komisja Stypendialna Funduszu im. Stanisława Lama 
Societe Historique et Litteraire Polonaise 
6, quai d'Orleans 
75004 PARlS 
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LISTY DO REDAKCJI 

3 kwietnia 2001 r. 

Szanowna Pani Redaktor! 

W związku z moim artykułem o polskiej sekcji Radia Wolna 
Europa w Nowym Jorku w Zeszytach Historycznych nr 133 pragnę 
sprostować nidcisłe informacje dotyczące tej sekcji i roli Jana 
Lechonia w pracach rozgłośni, zawarte w ostatnio opublikowanych 
listach Melchiora Wańkowicza do Jerzego Giedroycia ("Jerzy 
Giedroyc - Melchior Wańkowicz. Listy 1945-1963", Czytelnik, War­
szawa 2000). Wańkowicz nie był pracownikiem polskiej sekcji, a 
Lechoń nie zapraszał go do udziału w radiowych dyskusjach lite­
rackich, które prowadził. W moim wcześniejszym artykule, "Lecho­
nia poznałem pod fortepianem ... " (Twórczość, 1996, nr 7) napisałem, 
że Lechoń nie lubił Wańkowicza z powodów, które nie były mi 
znane. Opublikowana obecnie korespondencja sprawę tę pośrednio 
wyjaśnia. W roku 1949 Wańkowicz wydał w Instytucie Literackim 
rozprawę "Klub Trzeciego Miejsca", poddając krytyce stanowisko 
polskich ośrodków w Londynie i Ameryce. Tezy te spotkały się z 
ostrą ripostą politycznych i intelektualnych kół emigracyjnych, w 
tym Jana Lechonia. To tłumaczy złe stosunki między pisarzami, a 
wątek ten ukazuje się zarówno w listach Wańkowicza, jak i w 
notatkach poety w jego "Dzienniku". Wańkowicz potrafił bardzo ne­
gatywnie wyrażać się o Lechoniu, na przykład 29 sierpnia 1949 (str. 
91): ,,(Lechoń( to facet skabotynizowany na patriotyczno". Lechoń 
natomiast, w notatce z 7 lutego 1952 po odczycie Wańkowicza, pisze 
o "kabotyństwie prelegenta" (Jan Lechoń, " Dziennik", PIW, 
Warszawa 1992, tom II, str. 359). Czytając listy Wańkowicza trzeba 
sięgać do "Dziennika", by zobaczyć odwrotną stronę medalu. 

Nie tu miejsce, by analizować spory między wielkim poetą i 
wziętym pisarzem. Krytyczna ocena stanowiska Lechonia przyczy­
nić się jednak musiała do fałszywych często wiadomości przekazy­
wanych w korespondencji Wańkowicza. Konkretnie zdementować 
muszę informacje w liście z 19 listopada 1952 (str. 342): "Są tu co 
tydzień dyskusje literackie przed mikrofonem (RWE( zatrudnia­
jące nie tylko «wieszczów», ale np. stale młodego Żyda, urodzonego 
w Pałestynie, przysłanego z Izraela dla ukończenia studiów w US, 
który sobie dorabia stypendium palestyńskie, ucząc ideologii 
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Polaków. I ••• 1 Kierownikiem dyskusji jest Lechoń". Nie wiem, skąd 
Wańkowicz wziął tę plotkę, ale nic podobnego nie miało miejsca. 
Byłem w tym czasie tłumaczem w polskiej sekcji Radia Wolna Eu­
ropa, miałem wgląd we wszystkie programy, znałem uczestników. 
Poza "wieszczami" (Lechoń, Wierzyński, WittIin) w dyskusjach 
czteroosobowych brał często udział Jerzy Krzywicki, w później­

szym okresie administrator programu, oraz starannie wybrani za­
praszani goście. Stały udział osoby opisanej przez Wańkowicza, 
jako uzupełnienie grona najwybitniejszych polskich pisarzy, nie 
mógł wchodzić w rachubę. W dalszej części listu Wańkowicz pod­
daje krytyce wyrwane z kontekstu rzekome wypowiedzi Lechonia. 
Trudno dojść, skąd pisarz mógł je znać, wydaje się, że miał na 
myśli dyskusje literackie, lecz te nie były spisywane ani publikowa­
ne. Zachowały się jedynie archiwalne nagrania na taśmie magne­
tofonowej niedostępne na bieżąco. Plotka, często złośliwa i prawie 
zawsze mijająca się z prawdą, zajmuje dużo miejsca w listach 
Wańkowicza, jak na przykład uwagi o mających nastąpić zmianach 
w radiu (24 kwietnia 1953, str. 367), aczkolwiek w tym wypadku 
autor zastrzega się, że powtarza plotki. 

Opinie o Janie Lechoniu przesyłane przez Wańkowicza Jerzemu 
Giedroyciowi nie pozostały bez wpływu na stosunek Redaktora do 
osoby poety, choć konflikty sięgały głębiej i dotyczyły krytycznego 
stosunku Lechonia do ówczesnej linii politycznej Kultury. W 
odpowiedzi na wyżej cytowany list, Giedroyc stwierdza (25 listopada 
1952, str. 352): "To, co pisze Pan o Lechoniu, jest dosyć przera­
żające". Podobne wypowiedzi pojawiają się w innych listach, a także 
w korespondencji z Jerzym Stempowskim i Konstantym Jeleńskim. 
Nie wchodząc w meritum sporu pragnę jedynie podkreślić, po 
lekturze listów Wańkowicza, że Redaktor, nie mając bezpośredniego 
z Lechoniem kontaktu, nie zawsze był rzetelnie informowany. 

Dodaję drobne uzupełnienia do mego artykułu o polskiej sekcji 
RWE. Ryszard Mossin był stałym członkiem zespołu komentatorów 
międzynarodowych, a nie zapraszanym gościem. Mossin prowadził 
również dział sportowy, przeprowadzał wywiady i odegrał ważną 
rolę jako korespondent RWE przy Narodach Zjednoczonych. 
Feliks Gadomski należał dQ grona pracowników redakcji przed 
zmianami, jakie nastąpiły w 1955 roku. 

Łączę wrazy poważania 
Marek RUDZKI 

• 
8 maja 2001 r. 

Szanowna Redakcjo, 

Do opublikowanego w numerze 135 Zeszytów Historycznych ar­
tykułu Ihora I1juszyna i mojego "Utworzenie i działalność czekis-
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towskich grup operacyjnych NKWD w zachodnich obwodach 
Ukrainy w latach 1939-1940" (na podstawie materiałów Pań­

stwowego Archiwum Służby Bezpieczeństwa Ukrainy) zakradły się 
dwa błędy - otóż na str. 64 jest mowa o raporcie Mierkułowa i Sie­
rowa z 5 IX 1939 oraz o skonfiskowaniu przez NKWD 9 IX 1939 
archiwum rządowego w powiecie Kiwerce. Rzecz jasna, chodzi o 5 
października i 9 października 1939 r. Bardzo proszę o zamieszcze­
nie, gwoli ścisłości, niniejszego sprostowania. 

Łączę wyrazy szacunku 

Grzegorz MAZUR 

• 
Kraków, 25 kwietnia 2001 r. 

Szanowna Redakcjo, 

W numerze 134 Zeszytów Historycznych ukazał się mój dość 
obszerny artykuł pt. "Początki sowietologii w II Rzeczypospolitej. 
Geneza, dzieje i dorobek Instytutu Naukowo-Badawczego Europy 
Wschodniej w Wilnie (1930-1939)" Is. 3-1191. Tekst ten powstał w 
trakcie, gdy pisałem obecnie już ukończoną książkę o wileńskim 
ośrodku sowietologicznym, która niebawem ukaże się drukiem. 
Przygotowując dla śp. Redaktora Giedroycia ów artykuł, trzeba 
było wielokrotnie skracać niektóre myśli, wiele spraw z koniecznoś­
ci pominąć, zaś szereg gotowych już fragmentów książki poddać 
licznym przeróbkom, tak aby, na ile to możliwe, utrzymać się w 
rozmiarach artykułu. Poza tym objętość przeczytanego przez 
Redaktora maszynopisu - na jego życzenie - została jeszcze o kil­
kanaście stron zmniejszona. Poza tym, problematyka będąca 
przedmiotem artykułu wymagała rekonstrukcji faktografii od pod­
staw, często bez możliwości oparcia się na jakichkolwiek opraco­
waniach. Wszystko to spowodowało, że wkradło się kilka pomyłek 
i nieścisłości, które z obowiązku, jaki ciąży na autorze, trzeba 
sprostować. 

Wśród wykładowców Szkoły Nauk Politycznych obok nazwisk 
wymienionych na str. 21 dołączyć jeszcze trzeba dwóch profesorów 
Wydziału Prawa i Nauk Społecznych Uniwersytetu Stefana Bato­
rego: Jerzego Panejkę (prawo administracyjne) i Bronisława 

Wróblewskiego (prawo karne). 
Na str. 107 z tekstu wypadła informacja, że prezesem Instytutu 

Wschodniego w Warszawie w latach 1925-1938 był senator Sta­
nisław Siedlecki (1877-1939), a Sekretarzem Generalnym doc. dr 
Olgierd Górka (1887-1955) z Uniwersytetu Jana Kazimierza we 
Lwowie. Funkcje te pełnili obydwaj do 1938 r. 

Płk dypl. Tadeusz Pełczyński pełnił funkcję szefa Oddziału II 
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Sztabu Głównego do listopada 1938 r., a w praktyce przekazał obo­
wiązki swemu następcy płk. dypl. Józefowi Marianowi Smoleńskie­
mu dopiero w marcu 1939 r., nie zaś w 1937 (s. 26), jak napisano. 

W przypisie nr 191 (s. 63) chodzi o pracę doc. Swianiewicza 
poświęconą myśli Georgesa Sorela, a nie o dzieło Vilfreda Pareto, 
jak mógłby sugerować kontekst miejsca. Z kolei cytat w przypisie 
194 (s. 64) z Jasinowskiego jest nie dość jasny. Dlatego przytoczyć 
trzeba ten fragment bez skrótu. Filozof ten w eseju pt. "Cywilizacja 
Wschodu" [w: I "Kultura i cywilizacja" (Lublin 1937) pisał, iż 

stawia sobie za zadanie zbadać i ustalić "zasadnicze właściwości cy­
wilizacji wschodnio-chrześcijańskiej w odróżnieniu od cywilizacji 
zachodniej ( ... )". Analizując poszukiwał "cech strukturalnych" cy­
wilizacji wschodniej, a cechy te "posiadają oparcie swe w struktu­
rze psychicznej typów cywilizacyjnych". W książce swej pragnął 
pokazać "strukturę psychiczną życia religijnego na Wschodzie 
chrześcijańskim, jak również właściwości społeczno-prawne należą­
cych doń krajów" (wszystkie cytaty - tamże, s. 151-152). 

Dr Zygmunt Szempliński, statystyk i ekonomista, zmarł w grud­
niu 1967 r. w Londynie, a nie w 1968 (s. 105). [Za zwrócenie uwagi 
na ten fakt dziękuję p. Jackowi Krawczykowil. 

W tekście nie wspomniano, że Henryk Dembiński został roz­
strzelany przez Gestapo w Hancewiczach na Grodzieńszczyżnie w 
sierpniu 1941 r. 

Wyrok śmierci na osobie sekretarza Instytutu Europy Wschod­
niej Teodora Bujnickiego został (w niejasnych okolicznościach) 

wykonany w listopadzie r. 1944, choć był wydany i ogłoszony - jak 
to podaliśmy w artykule - w roku 1942 (s. 106). 

Pełny tytuł książki (zarazem jego tezy doktorskiej) Franciszka 
Ancewicza (1905-1964) brzmi: "Stalinowska koncepcja państwa na 
tle ewolucji ustrojowej Związku Socjalistycznych Republik So­
wieckich", przedm. prof. Wacław Komarnicki. Praca ukazała się w 
ramach "Wileńskiej Biblioteki Prawno-Społecznej" (jako t. I) w 
Wilnie w r. 1939. Omyłkowo podano też, iż Ancewicz zginął pod­
czas wojny. W istocie zmarł na emigracji w r. 1964 w Kanadzie. 

Prof. dr Witold Staniewicz (rektor USB w I. 1933-1936 i w r. 
1938) powrócił do kraju już w roku 1945 (s. 105). 

W miejscu, gdzie mowa (zbyt krótko) o wyroku Sądu Specjal­
nego RP w Wilnie, skazującego w 1942 roku Jędrychowskiego, 
Dembińskiego, Bujnickiego na karę śmierci, należy też wspomnieć, 
że wśród objętych wyrokiem był również profesor skarbowości na 
USB, Mieczysław Gutkowski, który zginął wszakże w egzekucji 
zbiorowej w Ponarach 17 września 1943 r. - przeprowadzonej 
przez Gestapo. 

W miejscu, gdzie mowa o kwartalniku "Wschód/Orient", za­
brakło też wzmianki, że od numeru 2 pisma redakcję przejął od 
Jerzego Giedroycia Włodzimierz Bączkowski. Pismo to wychodziło 
w latach 1930-1939. 
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Do przypisu 34 (s. 17) wkradła się też pomyłka w związku z 
Polskim Towarzystwem dla Badań Europy Wschodniej i Bliskiego 
Wschodu. Prezesem tej korporacji był istotnie prof. dr Jan M. 
Rozwadowski (zarazem prezes PAU), ale tylko do 1935, tj. do swej 
przedwczesnej śmierci, a nie do 1939 r., jak to zostało napisane. 

Prosząc o zamieszczenie tego listu pozostaję z szacunkiem 

Marek KORNA T 

• 
Brwinów, 23 marca 2001 r. 

Szanowna Redakcjo, 

W myśl przysłowia, że lepiej późno niż wcale, chciałam zwrócić 
uwagę na nieścisłości, które znalazły się w indeksie do "Autobio­
grafii na cztery ręce" ("Czytelnik", Warszawa 1999). Otóż dwie 
osoby, noszące to samo imię i nazwisko, zostały pomylone i jak 
gdyby "zlane" w jedną osobę. 

Są to - Stanisław Skwarczyński , generał, i jego stryjeczny bra­
tanek, również Stanisław Skwarczyński, inżynier rolnik, eko­
nomista, mój Ojciec. 

Stanisław Maria Skwarczyński urodził się 15 września 1904 we 
Lwowie, był synem Józefa i Kazimiery, wnukiem dra Pawła Skwar­
czyńskiego, adwokata i działacza samorządowego galicyjskiego 
(vide " Polski Słownik Biograficzny"), a młodszym bratem dra 
Pawła Skwarczyńskiego juniora, historyka, po wojnie wykładowcy 
School of Slavonic Studies w Londynie. 

Jako rolnik ekonomista po Politechnice Lwowskiej (wydział rol­
niczy w Dublanach) pracował w Warszawie w Ministerstwie Rolnic­
twa, Prezydium Rady Ministrów i w Związku Izb i Organizacji Rol­
niczych. Nie zdążył obronić pracy doktorskiej, która ukazała się dru­
kiem w 1919 roku pt. " Czynniki wzrostu produkcji rolniczej" (Prace 
ekonomiczno-rolnicze, Towarzystwo Oświaty Rolniczej, Warszawa). 

Wiadomo z rodzinnych przekazów, że Ojciec był współpracow­
nikiem Buntu Młodych i Polityki. Wspomina o tym Jerzy Giedroyc 
w "Autobiografii ... " . 

W chwili wybuchu wojny Stanisław Skwarczyński został zmo­
bilizowany jako porucznik rezerwy 6-go Pułku Strzelców Konnych 
w Żółkwi i po walkach w okolicy Lwowa internowany przez So­
wietów w Starobielsku. Matka dostała stamtąd kilka kartek. Został 
prawdopodobnie rozstrzelany w Charkowie. Mówi o Ojcu Józef 
Czapski we "Wspomnieniach starobielskich" (str. 27 i 28 w ostatnio 
wydanym przez " Znak" tomie "Na nieludzkiej ziemi"), a także w 
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"Rozmowie o Starobielsku" (Orzeł Biały nr 16/55, 1943). 
Rodzinę Stanisława wywieziono do Kazachstanu, skąd jego 

matka, żona i córka wróciły w czerwcu 1946 roku. 
Znaną przed wojną postacią o tym samym imieniu i nazwisku 

był generał Stanisław Skwarczyński, krewny Ojca przez dziadków. 
Tylko on jest umieszczony w indeksie "Autobiografii...". Urodził 

się w 1888 roku, był legionistą, uczestnikiem wojny 1920 r., a od 
stycznia 1918, po śmierci swego rodzonego brata Adama Skwarczyń­
skiego, był szefem OZN-u. Po kampanii wrześniowej i niewoli nie­
mieckiej znalazł się na emigracji w Londynie, gdzie zmarł w 1981 r. 

Dziękuję za zainteresowanie się moimi wyjaśnieniami i liczę na 
poprawienie tego przykrego błędu. 

Smutne, że nie mogę podziękować już Panu Redaktorowi 
Giedroyciowi. Zapewniając o swojej dla niego czci i podziwie i 
łącząc się w żalu po Jego stracie, życzę równocześnie, aby udały się 
dalsze plany prac w Maisons-Laffitte. 

Łączę wyrazy szacunku 

Szanowni Państwo, 

Janina WITKOWSKA 
(córka Stanisława Skwarczyńskiego) 

• Warszawa, 7 maja 2001 r. 

Zawiadamiam z przykrością, że w wydanych przez Stowa­
rzyszenie "Archiwum Solidarności" kilku książkach nie podano, 
względnie podano błędnie nazwiska osób, które przygotowywały 
tomy do druku. Tę przykrą pomyłkę pragniemy naprawić przez 
zamieszczenie odpowiednich sprostowań w pismach, do których 
sięgają czytelnicy zainteresowani historią "Solidarności". 

Stąd pozwalamy sobie przedłożyć na ręce Państwa tekst 
"Sprostowania" z prośbą o druk w Zeszytach Historycznych. 

Z najgłębszym szacunkiem 
Andrzej FRISZKE 

Przewodniczący Zarządu Stowarzyszenia 

SPROSTOWANIE 

Stowarzyszenie "Archiwum Solidarności", pod patronatem 
którego ukazują się dokumenty i monografie dotyczące historii 
NSZZ "Solidarność", pragnie powiadomić: 
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l) W tomie pt. "Krajowa Komisja Porozumiewawcza NSZZ 
«Solidarność». Posiedzenie 9-10 kwietnia 1981 r." (Nowa, 
Warszawa 1996; ISBN 8370541100) do noty wydawniczej wkradł 
się błąd i powinna ona brzmieć następująco: Do druku przygotował 
Tomasz Tabako; Wstępem opatrzył Andrzej Paczkowski; Korekta 
Bogusław Kopka. 

2) Tom pt. "Krajowa Komisja Porozumiewawcza NSZZ 
«Solidarność". Posiedzenie w dniu 23 kwietnia 1981 r" . (Fundacja 
Polska Praca, Warszawa 1995, ISBN 8385341099) powinien posia­
dać następującą notę wydawniczą: Opracowanie redakcyjne To­
masz Tabako, Maciej Włostowski; Wstęp Andrzej Paczkowski. 

3) Tom pt. "Komisja Krajowa NSZZ «Solidarność». Posiedzenie 
3-4 listopada 1981 r." (Nowa, Warszawa 1999; ISBN 8370541380) 
powinien posiadać następującą notę wydawniczą: Opracowanie 
redakcyjne Tomasz Tabako, Maciej Włostowski; Wstęp Andrzej 
Paczkowski. 

Edytorów powyższych książek przepraszamy. Czytelników serii 
"Archiwum Solidarności" prosimy o wprowadzenie stosownych 
korekt. 

• 
ELNA GISTEDT - KOMENTARZ 

DO ARTYKUŁU TADEUSZA WYRWY 

Tadeusz Wyrwa w artykule "Szwedka o powstaniu warszaw­
skim" w Zeszytach Historycznych nr 134 omówił wywiad, jakiego 
Elna Gistedt udzieliła w Sztokholmie w grudniu 1944 na temat Po­
wstania Warszawskiego. Niestety autor nie posiada żadnych 
informacji o osobie Elny Gistedt, ograniczając się do stwierdzenia, 
że "nie podano [o niej[ bliższych danych" , a "z jej wypowiedzi 
wynika, że w Warszawie miała kawiarnię [ ... ), do której uczęszczali 
głównie Niemcy". Tak więc Elna Gistedt przedstawiona jest jako 
nikomu nie znana Szwedka, w dodatku utrzymująca kontakty z 
Niemcami, co może mieć krzywdzące implikacje. Tymczasem ma­
my tu do czynienia z osobą bardzo w swoim czasie znaną i wybitną, 
osobą, która odegrała ważną rolę w kulturalnym życiu przed­
wojennej Warszawy, a w czasie okupacji, współpracując z podzie­
miem, wykazała dużą odwagę w akcji ratowania Żydów. 

Elna Gistedt urodziła się w Sztokholmie w 1900 roku. W roku 
1922 poślubiła polskiego przemysłowca, Zygmunta Kiltynowicza, i 
osiadła w Warszawie. Była znaną artystką dramatyczną i śpiewacz­
ka operetkową. Śpiewała główne role w operetkach Kalmana, Le­
hara, Stolza, Offenbacha i Straussa, występując na scenach war­
szawskich i innych miast polskich, a także w stolicach państw skan­
dynawskich i bałtyckich. Grała też role filmowe. W Polsce cieszyła 
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się wielką popularnością, należała do elit towarzyskich i kultural­
nych. Zrobiła wiele dla pogłębienia współpracy i przyjaźni polsko­
-szwedzkiej. Wydany w 1938 roku tom: "Czy wiesz kto to jest?" 
(redakcja Stanisława Łozy, Główna Księgarnia Wojskowa, reprint 
1984) poświęca jej obszerną notatkę. Elna Gistedt nie skorzystała 
z możliwości powrotu do Szwecji po wybuchu wojny i pozostała w 
okupowanej Warszawie. O tym okresie jej działalności pisze Józef 
Lewandowski w pracy: "Swedish Contribution to the Polish Re­
si stance Movement during World War Two (1939-1942)", Uppsala 
1979. Elna Gistedt, korzystając ze swych aktorskich zdolności, 

ucharakteryzowana na Żydówkę przekradała się do getta niosąc 
pomoc dawnym kolegom ze sceny, muzykom i aktorom. W swym 
mieszkaniu, ryzykując życie, dała permanentne schronienie dwóm 
Żydom (Lewandowski, op. cit. , str. 61 i 62). Na pewno pomocna tu 
była uczęszczana przez Niemcow kawiarnia. Elna Gistedt, jak wie­
lu innych aktorów polskich scen, otworzyła kawiarnię już na sa­
mym początku okupacji. W nie publikowanym dzienniku mego wu­
ja, Adama Nagórskiego, znalazłem notatkę z kwietnia 1940 roku o 
wizycie w kawiarni Elny. Adam Nagórski znał Elnę Gistedt przed 
wojną, bywała gościem w jego nadmorskiej willi w Juracie. W tym 
wczesnym okresie okupacji nie było jeszcze rozdziału między loka­
lami uczęszczanymi przez Niemców i przez Polaków. Póżniej Niem­
cy mieli własne lokale. Można więc przypuszczać, że kawiarnia 
Elny Gistedt stała się kawiarnią niemiecką i mogła stanowić 
prowadzony przez nią punkt wywiadowczy dla podziemia. Popu­
larna, atrakcyjna śpiewaczka z neutralnego kraju, odtwórczyni ról 
z ulubionych przez Niemców operetek, świetnie się do tego celu 
nadawała. Nie mogła oczywiście wspomnieć o tym w wywiadzie, by 
nie narażać pozostałych pod niemiecką okupacją przyjaciół. 

Poza przedstawionym przez Tadeusza Wyrwę wywiadem 
śpiewaczka opublikowała po wojnie wspomnienia (Elna Gistedt, 
"Fran operett till tragedi", Sztokholm 1946), poświęcone głównie 
okresowi okupacji. Również tutaj autorka w dużej mierze pomija 
własny udział w podziemiu nie chcąc, zdaniem Lewandowskiego, 
kompromitować pozostałych w Polsce osób, teraz narażonych na 
prześladowania sowieckie. Tadeusz Wyrwa słusznie podkreśla, że 
w dzisiejszym stanie wiedzy o Powstaniu wywiad z Elną Gistedt nie 
przynosi żadnych rewelacji. Rewelacyjnym natomiast mogłoby być 
opracowanie omawiające jej wkład w prace polskiego podziemia. 

Marek RUDZKI 
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